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Znów nieprzem v ś: ai. e oszczędności!
Cios w z i e l a r s t w o  w i l e ń s k i e

W ilno, w kw etn iu . 
mowach program owych, pła- 

^ach gospodarczych, prasie rzą- 
dówąj etc_ m epośrednie m iejsce 
^Jnm je sprawa W ileńszczyzny. 
^Padel. rzem iosła, tanik w szel­

k o  przc-mysiu i nędza rolnic-

które zaczęło  św ietnie prosperować

ki

>Va —  tysiące karłowatych 2— 3- 
^ektarowych gospodarstw, jes t 
*k rzucająca się w oczy, że istol- 

hie trudno, by mogła być pomi­
o t ą .

To też mowi się o tem i pisze 
adżo. N iestety jednak mc pozn­
am

Tymczasem w W ileńszczyznę 
p0 raz b iją  fakty, które świad- 

Ł*ą. j e słodkie słowa o zrozum ie­
nia poirzeD naszych ziem  ruetyl- 

a nie zam ien ia ją  się. w  czyny, 
ale odwrotn ie fak ty  św iadczą o 

ze srov a są czczym frazę- 
s«m, m orfiną

Obecnie, w  związku z ostatecz­
ną w  tvm  i’0Ku likw idacją  stu-- 
*jum farm aceutycznego przy U.

E., chcemy poruszyć sprawę, 
*^óra w yraźn ie św iadczy, żo nie- 
tyiko nic się nic robi dla podnie- 
s>erya b; tu gospodarczego W iłem  
s*czyzny, lecz b «z  namysłu, cię- 
cie ir oszczędnościowego nożu, u- 
cina się kiełkujący, a niemal sa­
morzutnie pow-staly przem ysł na­
szych ziem

Chodzi Tu o sprawę zielarstwa.
W obec powrotu w  leczn ictw ie 

*0 stosowania zió ł leczniczych we 
w s^j-stkich krajach wzm ogło się 
‘ apotm berm anie tego arrj kulu. 
fto niedawna jeszcze Polska spro­
wadzała z io ła  lecznicze z N iem iec 
■ W ęg ie r  —  obecnie n ietylko jest 
Pod tym  wzgiędem  samdwwstar* 
ozalna, a le i eksportuje zagranicę.

I  tu 5i$ okazuje, że w łaśnie tą 
M ieln icą , która dostarcza na j­

większą ilość ziół, jpst uboga W i- 
leńszczyzna. Gdy w  Poznańskiem 
upraw ia sie sztuczną hodowlę 
ziół, w W ileńszczyźn ie olbrzym io 
połacie nieużytków, bagien i la ­
sów. dostarcza ją  masę zió ł rosną­
cych w stan ie dzikim. Do tego do­
chodzi fakt. że n iektóre gatunki 
cennych roślin  leczniczych jed y ­
nie na naszych kresach są spoty­
kane. Po  udanych próbach zbio­
ru, rozpoczęła się na W ileńszczy­
źnie planowa akcja. Szereg więk 
szych gospodarstw założyło u sie­
bie racjonalną hodowlę zió ł a lud 
ność w iejska, zachęcona zapotrze­
bowaniem  tego artykułu, w nie­
których m iejscowościach masowo 
podjęła się zbioru ziół dziko r o ­
snących

W  trzech m iasteczkach (Sw ię- 
ciany, Kurzen iec i B rasław ) po­
wstały firm y, skupującą od lud 
uości w ie jsk ie j zioła i eksportu ją­
ce je  nietylko na cala Polskę, ale 
i zagranicę.

Z dokonanych obliczeń  wynika, 
że firm y  zie larsk ie w ypłacają  
chłopu w ileńskiemu około 400 000 
zł. rocznie, sanie zaś ze sprzedaży 
przerobionego produktu osiąga ją  
od 70u tys.' do 1.000.000 zł. W  jed ­
nym miesiącu lutym, jak  podaje 
W ileńska Izba Przem. slowo-Ifan- 
dlowa w yw ieziono Z W ileń szcz j- 
zny zagran ice 10 tonn ziół leczn i­
czych.

Z publikaeyj dyrektora b.ura 
ekonomicznego przy  Prezyd ium  
Rady M in istrów , p. Poniatowskie., 
go, dow iadujem y się, że według 
obliczeń bezrobocie w ie jsk ie  obe j­
muje 4 088 tys osób t j  dziesięć 
razy tyle, ilu mamy bezrobotnych 
w m iastach. Jeśli się wr-żmie pod 
uwagę, że spowodu z le j zirm i, 
małych gospodarstw  i dużego

przyrostu ludności, w iększego 
znacznie na kresach, niż w  cen­
tralnych  dzielnicach Polski, o l­
brzym i procent bezrobotnej ludno­
ści w ie jsk ie j przypada w łaśnie na 
V\ ileńszszyrne (dow odzi tego ełło 
ciażby fak t masowy ch wy jazdów  
na roboty rolne do Lotny ), to w 
tych warunkach tem bardziej roz­
wój z teinie twa ti a kresach staje 
się z igadnien iem  istotn ie waż- 
kicm.

I tu powracam y do studium 
farm aceutycznego w W iln ie . Dn 
rozwoju  hodow li roślin leczn i­
czych, racjonalnego zbioru i p rze­
róbki potrzebni są jednak fach ow ­
cy Tych dostarczyć imało stu­
djum farm aceutyczne na U. S. B„ 
które ze wszystkich istn iejących 
w  Folsce na jw ięce j uwagi po­
św ięca zielarstwu. .Magister fa r ­
m acji, zrośn ięty z zienną w ileń ­
ską. znający je j glebę, faunę i

Dorę, zw iązany iprzytcm  bytem 
roazinhym z kresami, znajdując 
na m iejscu pracę, chetnie pośw ię­
cał się zielarstwu. Znając m ie j­
scowe stosunki i n ieufną z natu­
ry  ludność, stanow ił nietylko fa 
Chowa siłę, ale i czynnik kultu­
ra lny  —  tak bardzo na Kresach 
potrzebny-.

To  jes t argument gospodarczy 
W ileńszyzny. Aie przeciw  likw i­
dacji studjum przem aw ia j  iszczę 
i ta okoliczność, że w  ten sposób 
pozbawi się kraj około 40 farm a 
ceutow rocznie, których zapo­
trzebowanie narazić nie uslaje, 
nie mówiąc ju ż  o tem. że pozba­
wia się W ilno  znów placówki na 
ukowej, m ającej w dodatku na 
un iwersytecie w ileńskim  tak 
św ietne tradycje  (studium  fa r ­
m aceutyczne w  W iln ie  jes t jed- 
nem z najstarszych obok krakow­
sk iego ). Z. K.

Przeniesienie Dyrekcji P. K. P.
z Radomia do Chełma
zdecydował Kom. Erconom. Ministrów

S frsik l nlfBHFtrrfiił
na teren ie  Łodzi

Aresztowania i zwolnienia we Lwowie
Nieprawdziwe w adcmośa o obozie w Skniłowie

LW Ó W , 25.4. U rzędowo komuni 
kują, ie  w  zw iązku z zajściam i 
lwowsiciemi w ładzo btzpieczer. 
stw*. przytrzym ały  około 1600 o- 
sób, z Których 870 oddano de dys­
pozycji prokuratora okręgowego.
Resztę po w ylegitym ow an iu  zw o l­
nione Prokurator okręguwy za­
rządzi! przeprowadzenie w  szyb- 
■tiem tempie dochodzeń przeciwno 
Przekazanym mu oeobom, poczem 
w  czw artek  kazał zwoln ic 185 o- 
sob Dalsze zwaln ian ia  są w  toku.

W  piątek przybył do Lw ow a  ir  
spektor M iń Spr. W ew n p. Sh 
w iek i, który przeprowadzał do 
chodzenia w  związku z wypadka­
mi czwartkowym i Inspektor Sa 
Wieki w  tow arzystw ie naczelnika

wydz. bezpieczeństwa Sambora 
odbył kon ferencję z prokuratorem  
Sądu Okr, Chirowskim , a następ­
nie z wiadznnti ailm iiwstraeyj. 
nem-

W  poniedziałek odbęaJe się po­
siedzenie rady miasta Lw ow a, na 
ktorc-m powzięta ma być uctrw ala 
precyzująca stanowisko reprezen­
tac ji m iejsk iej wobec wypadków 
ostatn iego tygodnia.

W związku z zajściam, we 
Lw ow ie  rozeszły sie fantastyczne 
p-ogłoski o utworzeniu pod Lw o ­
wem obozu koncentracyjnego W y ­
m ieniano jako m iejscowość Skni- 
low.

Pogłosk i te są zupełnie Ule­
pi av. dziwę.

LóD Ż . 25.4 D rugi dzień s tra j­
ku robotników transportow ym  
m inął w  spokoju. S tra jku je ponad 
5500 robotników. W skutek in ter­
w encji zw iązków  zawodowych 
rozpoczęto ju ż  rokowania w  celu 
złagodzenia strajku. Pozatem  na 
soDotc rano wyznaczono w inspek­
toracie  pracy kon ferencję  celem 
całkow itej likw idac ji strajku.

W  sali zw iązków  zawodowych 
P izy  Wo-dnym Rynku odbyto 

[s ię  m iędzyzw iązkowe posiedzen ie 
p rzeasiav-ic ie li zw iązków  robotn i­
ków sezonowych. Obradowano nad 
zatrudnieniem  „sezcnowcuw ‘ ‘ o- 

i raz za u arciem  umowy zoiorow ei. 
p V  dyskusji wskazano, że mimo 
.zapew n ień  m iarodajnych ezynni- 
jków , angażowanie robotników po­
stępuje powoli i obecnie zatrud­
niono zaledw ie 15 proc ogólnej 
1 czbj sezonowców.

Postanowiono wobec tego in ter­
w eniować u w oj. Tlauke-Nuwaka,’ 
a n iezależn ie od tego piokiam o-

Transport ze Lwowa do Bsrezy
Ogłoszono listę nazwisk

A gen c ja  „E kspres”  donosi ze 
L w o w a :

W  dniu dzisiejszym  ogłoszono 
Wę L w ow ie  listę osób wysłanych 
przez w ładze po licy jne lwow skie 
do B trezy  Kartuzkieji oskarżo­
nych o podburzanie do ekscesów 
w czasie dem onstracji bezrobot­
nych w e  Lw ow ie

N a  liśc ie  znajdu je S'ę 15 osob 
ze świata k rym in a ln ego : K az i­
m ierz F ry tk i, Ludw ik Budulak. 
Józe f Bobela. A ieKsander Tasta- 
niecki, M . Ausschussmann, Jakób 
Stein, M aurycy Jantscher, Mozes 
Reus, An ton i Faradjuk, Joze f 
Szerer, M erjan  Zsdorga, Salomon 
Seawarz, M ieczysław  Korhen , Jó­
zef Kochan 5 Aron G rischelberg.

Oprócz wym ienionych wysiano 
46 osób członków organ izacji ko­
munistycznej, w  w iększości ka­
janych  ju t  w ięzien iem  za ag itac­
ję  1 działa lność antypaństwową 
Nazwiska ich brzmią następują­
co —  adwokat Mozes L itwak, Iz y ­
dor Press oraz Oz.iasz W agner —

studenci U n iw ersytetu  Jana K a­
zim ierza we Lw ow ie, Izydor Po- 
horyles —  absolwent Po litech n i­
ki Lw ow sk ie j, następnie szereg 
robotników i pomoenikow handlo­
w ych : Gertner, A leksander Pota- 
raj, A leksander Porhm urski, Sza- 
sel Ab iaham  (rob o tn icy ). Heba 
Tobjasz —  pomocnik handlotw , 
Szer Herman - bez zaję>-ia, Abram 
M ejkew fer —  bez zajęcia, łan 
Naw ioka —  tokarz, M a jer E js- 
grau —  biuraĘsta

Ponadto z Sanoka dw ie osoby 
—  jeden jes t studentem praw  —  
Juda Katz. z Przem yśla 4-ch ro ­
botników, z Rzeszowa jedna oso­
ba, z Krosna jedna oeoba, Droho­
bycza trzy  osoby, z Bykow iec jed ­
na osoba, z Sambora jedna, z Cza­
pli (pow  Sambor) jedna osoba, 
ze Starego Sambora dw ie osoby, 

;z  Jaksulmanic (pu-,v. P rzem yśl) 
jedna osoba, z P iku lin iec 2.

Ponadto w  w ięzien iach  j aresz­
tach lwowskich znajdu je się jesz- 

jc ze  571 osób.

O U t f t f a  S f c W 3
na parow oze

K A T O W IC E , 24.4. Jak donoszą 
z Kędzierzyna na Śląsku Opól 
skini, w e.w torek  popołudniu za je ­
chał na tam tejszy dworzec po 
c.ąg ]K>śnk-szny z O p o li > w yw oła  
ląc wśród zebranych na ataej. 
c ::ób n iesam owite wrażenie. Oio  
^hędzy przedniem i lampami paro 
wozu leśala odcięta głow a dziew 
częca, ociekająca krw ią.

W  wyniku wszczętych natych­
miast dochodzeń ustalono, że pod 
.-ław ięcicam i, pociąg przejechał 
robotnicą leśną, rozryw ając ją  w 
Kawałki a głow-a zabitej dziew ­
czyny nadziała się na parowoi 

N a  m iejscu tragicznego wypad 
ku znaleziono zwłoki n ieszczęśli­
w ej, porozrzucane kawałkam i na 
przestrzen i kilkuset metrów.

wać na wtorek 28 b. ni. jednodnio­
wy strajk  protestacyjny.

K ren ika  strajków  notuje w- c ią ­
gu ostatnich dni wybuch kilku 
dalszych stra jków  „oku pacy j­
nych*. a to  w- zakładach Euhle- 
go, gdzie strajk  wybuch! na tle 
sporu o place, strajkuje. 1000 lu • 
dzi, którzy- z a jm jją  mury ta- 
bryczne.

S tra jk  „okupacyjny”  wybuchł 
pozatem w- zakładach f im iy  J>- 
w icki i Jugel gdzie strajku je 100 
robotników- rów n ież spowodu ob­
n iżenia jilac.

Ponadto 120 robotników okupu­
je  zakłady firm y  S ilbe,-berg  spo 
wodu niehonorowania umowy 
zb iorowej.

W  piątek rozpoczęła sio w In ­
spektoracie pracy po raz trzeci 
kon ferencja  w  spraw ie zlikw ido. 
wania strajku koten iarzy, który 
trwa ju t  7 tygodni. W  kon feren ­
c ji b iorą  rów n ież udział przeń 
s taw ien ie  w ładz adm in istracyj­
nych. Narady trw ają.

F. A . T . donosi, że  w czora j od­
było się drugie w  bieżącym  tygod 
mu posiedzf-nie Kom itetu  Ekono­
m icznego M in istrów . N a  posie­
dzeniu tem przedstaw ic ie le  po­
szczególnych m in isterstw  z ioży li 
sprawozdania ze stanu prac nad 
wykonaniem  wm osków  narady 
gospodarczej. Na podstaw ie tych 
re fera tów  ustalono które spra­
w y  bedą m ogły być załatw ione 
w ciągu m aja r. b. dekretami, a 
które skierowane zostaną na dro­
gę ustawodawcza. ,

Następn ie Kom itet Ekonom.cz- 
ny M in istrów  rozpatrzy ! szereg 
spraw  bieżących. M. in. zadecy­
dowano wykończenie gmachów 
kolejowych w  Chełm ie i przen ie­
sienie w przyszłości dyrekcji P  
K. P z R.idonka do Chełma. Pro-

Sensacyjne
n a  l e ż u

LW Ó W . 24. 4. W  m iejscowości 
Siwko pod Stanisławowem  umie- 

i ra ł jeden z  bogatych gospodarzy 
M icha jlo  M asnyj. N a  łożu śm ier­
ci złożył on sensacyjne wyznanie 
ODecnej rodzin ie i sąsiadom. 
P rzyzn a ł on się do zam ordowania 
w  róku 1934 em igranta z Kanady, 
n iejak iego Kordyluks, któremu

Niesłychane brudy w pieKarnisch
w ykaza ła  lustracja sanitarna

Starostwo grodzkie pó łnocno-i 
Warszawskie dokonało w nocy z 
22 na 23 b. m. lustraeyj san itar­
nych piekarń w 11, I I I  i V  kom i­
sariacie. W  wyniku lustracji zna 
leziono w  piekarni cukierniczej, 
m ieszczącej się przy ul. B on ifra ­
terskiej 4, półtora worka sple­
śniałej mąki, brudne odpadki, 
chich nie do użytku oraz kubeł z 
farba zoita do barw ien ia zacieru.

W  piekarni cukiern iczej panowa­
ły w yjątkow o brudy. Na wniosek 
lekarza stinitnrnego V-go okręgu, 
Starostwo lokal zamknęło oraz 
pobrano próbki masy na ciasto i 
zacier w  celu dokonania analizy.

Zam knięto puzniem fi piekarń 
za brudy do czasu uporządkowa­
nia. przy ul. Zam enhofa 27, M iłej 
37. P aw ie j 26, Paw ie j 62 i N ow o­
lipiu 49

U w a g a !  Z a p a m i ę S a i c t a !
Prem ja i lMJO z ł. czeka na w j s !

Zapam ietaicie nazw ę! N azw a : 
ksirżeczka prem jowa P. K  O. 
S erja  I I I

Zapam iętajcie daty: 30 stycz­
nia, 30 kw ietn ia, 30 lipca, 80 paź­
dziernika C o roku dnia tego od­
bywa się. losowanie prem ij na 
ksm eczK i prem jowane. Prem je 
są po 1000 zł., 500 zł., 250 zl. i 100 
zl. F łatne natychm iast!

Zapam ięta jc ie : 1000 zł. Czyż 
suma nie je s t zna,, zna ° T y le  
w łaśnie dostaje/ wdaściciel ksią­
żeczki prem jowanej po 9 i pół ta­
tach, choćby przez cały czas nie 
w ygrał żadnej prem j..

Złotych 8 ' T y le  tylko wynosi 
wkładka m iesięczna na książeczkę 
prem jowaną A  za 8 złotych m*c- 
sięcznie m acie:

W ysokie j liczne prem je.
Rosnące oszczędności.
Rosnące procenty.
1000 złotych po 38 kwartałach.
W yobraźcie sobie dzień, kiedy 

w płacicie ostatnią wkładkę, ostat­
nie 8 złotych i dzień, kiedy w m ie­
siąc późn iej będziecie odbierać 
1000 złotych, uskładane n iep1 
strzeżenie z drobnych wkładek.

Jeżeli będzie się wam dobrze 
powodzić, za tysiąc złotych bę­
dziecie m ogli pozw olić sobie na 
n ieprzaw .dzianą przyjem ność, na 
wycieczkę statkiem, na efektowną 
podróż. Jeżeh będą wam wtedy 
potrzebne pieniądze —  tysiąc zło­
tych „postaw i was na nogi” !.

D laczego P- K. O wypuszcza 
trzecią serję książeczek prem io­
wanych. Bo- m ają w ie lk ie  powo­
dzenie P ierw sza  serja  rozeszła 
s ię ; druga serja  wyczerpana, trze­
cia ;uż ma pełno am atorów, ledw ie 
się pokazała.

Zapam ięta jcie p rzyw ile je  ksią­
żeczek prem jowanych ( I I I  s e r ja !) .

K jiązeczka, na którą padła prę- 
mja, b ierze dalej udział w  losowa­
niach i nie traci ważności.

Co kw-arta ł rośnie ilość prem ij, 
co kw arta ł są w iększe szanse 
otrzym ania prcm ji.

Na czem polega wasz zysk? 
P ierw sze —  w ie lk ie  szanse uzy­
skania prem ji. D rugie — ■ ob licz­
c ie ! S zl. m iesięcznie p,-zez 38 
kwartałów ds je  912 złotych, P. K. 
O. zaś w ypłaca wam przy końcu 
1000 złotych.

N a czem polega zysk P. K. O.? 
F. K. O szerzy „dubry nałóg”  sy­
stem atycznego oszczędzania. K to 
nauczy się składać po 8 złotych 
m iesięcznie, będzie ju ż zawsze 
pszczędzać.
- Jasna spraw-a? .Wyraźna

Tak, Tak !
Zatem książeczkę prem jowaną 

111 ej se rji można otrzym ać w ka­
sach C en tra li i Oddziałów P- K . O. 
oraz w e. wszystkich urzędach 
pocztowyćli. W kładki przyjm ują 
kasy P K O  i urzędy oraz agen­
cje pocztowe, bez w-zględu na 
m iejsce wydania książeczki,

gram wykończen ia tych gmachów 
bedzie uzgodniony z  ogólnym  p la­
nem inwestycyjnym .

K om itet Ekonom iczny M in i­
strów  p rzy ją ł rów n ież projekt 
d^kęetu. now elizu jącego dekret z 
dn. 3 grudnia 1933 r. o ODnizenru 
obciążenia daninami komunalny­
mi i o innych zmianach w  fin an ­
sach "komunalnych, która to no­
wela pozwoli na ob jęc ie  pomocą 
finansową śląskich zw iązków  sa­
morządowych. W reszcie  K om itet 
Ekonomiczny .M irfistrow  powziął 
uchwalę w  spraw ie uregulowania 
zoboY.iązań P. Z P. Z. oraz po­
w oła ł specjalną komisję, która 
będzie m iała za zadanie opraco­
w anie wniosków w  spraw ie uzdro 
wierna w ytw órn i maszyn rolni*

. czych

wyznanie
ś m i e r c i
zrabował k ilką tys ięcy  dolarów 
P rzyzna ł on się rów n ież dc zbro­
dni, jaka popełn ił w  roku 1920 na 
dwuch żydach, k tórzy  trudn ili się 
przemytem . Po te j publicznej spo­
w iedzi skruszony m orderca sko­
nał na rękach syna. M asnyj pozo­
staw ił bardzo znaczny m ajątek

Książe Pszczyński za oszczerstwo
pociągnięty do odpowiedzialności karnej

Pless zarzucał urzędom polskim 
nadużywanie w ładzy, szykanowa­
nie podatników i t. p.

Pome'.vaż były io  w iadomości 
n iepraw dziw e i szkodliwe dla in­
teresów  Państwa Polskiego, ks. 
von Pless pociągn ięto do oopo- 

j w iedzia lności karnej

K A T O W IC E , 24. 4. P rzeciw ko 
ks. H enrykow i von Pless (syno­
w i )  wdrożono dochodzenia karno- 
sądowe na podstaw ie art. 109 K. 
K. spowodu oszczerczego listu 
otwartego, zam ieszczonego swo­
jego  czasu w angielsk iem  piśmie 
„T im es” . IV liście tym ks. von

f? a  ś m i i & r ć
m o r d e r c y  k o f c i e i $ /

ŁU C K , 24 4. W  dniu dzisie j- j jukową i poranił ciężko je j 12-Iet- 
szym zapadł w yrok śm ierci na niego syna, Taaeusza.
Bronisława Konopkę, który w j  M orderca został skazany os 
grudniu r ub. zamoroowmł na karę śm ierci przez powueszeiue u 
przedm ieściu ł ucka Anton inę P a - . ----------------

A B C  ssortewe
PRZED MECZEM BEuGJA —  HO- 

LANOJA
W Brukseli 3 maja odbędzie się 

międzypaństwowy mecz piłkarski Bel- 
gja -  Holandia. Do Bruk>eli przybę- 
UJie 30000 widzów holendersk cli —  
Obok normalnych 8-niiu pociągów- łą­
czących Brukselę z Holandją. urucho­
mionych będzie 12 pociągów dodatko­
wych

Fo olbrzymie zainteresowanie Ho 
ienarów tradycyjnym meczem z Bel­
gami jest tembardz ej charakterysty 
cziu, że ostatnio Belgowie przegrali 
w Amstetdamie 0:8, a od trzevh lat 
nie wygrali z Hohndją ani jednego 
meczu

Warto dodai że wszystkie lulety 
na stadjon. liczący 7ó(mO miejsc zo­
stały wyprzedane. Prawdopodobny 
dochód z moćzu wyniesie 2 mMjony 
{tanków belgijskich.

W Y S Z K O I EM E STR7FLECK1H 
O B Y W A T E L A  PODPORA bil NEJ 

ARMJI”
Pod prolektoratem uer dyw, Ky- 

cza-smiglego. akademicki oddział 
Związku ‘'trzeleckAgo organizuje w 
niedzielę, o godz. 11.45 ha strzelnicy 
przy ul Zwlemeckiei w Warszawie 
strzelanie pod hasłem.: .Wyszkolenie
strzeleck r obywatela — podporą sil­
ne: armji” .

MLCZ LKOIA —  GARBAPIMA 
W  WARSZAWIE

Na stadiome Wojska Polskiego w 
niedzielę, o godz. Id 15 stołeczna Le- 
gja rozegra nilkarski mecz ligowy z 
krakowsną Garbarnia. Warszawian e 
wystąo:ą w  następi iąC'TTl składzie: 
Keller (Akintow), M artyna, Szczot- 
kowski, Kubera i. CebulaL Krzymow­
ski, Drabinski. Nawrot. W'yp:jewsk', 
Prze/dzitci i L v «akowski.

PRZED ZEBRANIEM 7 7
Ze spr iwozdańa z działalności za­

rządu Zw :ązku Polskich Związków

Sportowych (w- niedzielę odbędzie się 
w Warszawie walne zebranie Z. Z.) 
cytujemy punkt dotyczący mlodzieży 
szkolncj:

„Wobec zapewn'eni.1 Min W R. i 
O. P„ ze wychowanie fizyczne w szko­
łach bęo/ie usoortowione, zarząd 7. Z 
w oczekiwaniu rezultatów tej obietić- 
cy nie ponawiał siarań o dopuszc/.en e 
mlodzie/.y szkolnej do klubów. Starał 
się natomiast- aby związki i kluby u- 
dostępniiy swoje boska i urządzenia 
sportowe dla ćwiczeń mlódzieży 
szkolnei” .'

UKONSTYTUOWANIE SIĘ 
Ź A RZĄDU PTTK 

Wybrany w zeszła niedzielę orzcz 
walne zebranie zarząd Pol. 7v Towa- 
rzystw Kolarskich ukonstytuował się 
lak następuje: orezes pułk. Ciebei. w i­
ceprezesi pp.: Orłowski —  sportow , 
Radwański —  admiirstracyjny. kani- 
;anow:e pp Tkaczyk —  torowy, Po- 
budeiski — szosowy, Jankowski (ie  
njor) —  turystyczny, sekretarz p Tu 
roWski, skarbnik p. Tegadło. kroni­
karz p. Pfe lfer, gospodarz p. Burszty- 
nowicz. księgowy p Wozniak, przt 
Wodn.„zą:y komisji turystycznej mir 
Paczyński. konti.,ji dyscyplinarnej ntir 
Szykówski i tegulaminowo-statutowe, 
p Starost.

S p Mjr. ENGEL 
W Ponanit- zmarł mjr. Eranciszel 

Engel, zmnv długoletni działacz spor 
fowy. międzynarodowy sędzia po- 
znansikego Okręgowego Zw. Lekko- 
atlętv.-zneg'

JERRY MISTP7PM CZECHOSŁG 
WACJ1

W  fmale międzynarodowych rr' 
slrzostw tenisowych w Czechosłowa­
cji spotkali się Perry (Anglja) i hecht 
(Czechosłowacja), który w półfinale 
niespodzianie wcchminował swego ro­
daka, Men-la. Zwycię/.yf Anglik 6:2 
6:3. :6 6:1. /dobywając mistrzostwo
Czechosłowacji.

S ą *  r a . - *  s p ^ L ^ © m
w „Pciskfem Radio i*

Polskie Radjo zorganiżow-alo 
oryginalną audycję p. t. „Sąd nad 
spox-tem w  Poiskiem  R ad jo” -Au­
dycję tę, nadawaną fragmentair.i 
ze wszystkich polskicłi rozgłośni, 
rozpoczęła mowa m jr. ..nirzyń- 
.-■kjrgii, transm itowana ze Lw ow a. 
Kkołg* nastąpiły ni jw y  obibńcze 
pp. D rengiew icza (L w ó w ), Mi 
chałow-skiego (K ra k ó w ), Kaź- 
m ierczaka (K atow ice.), Sz>szkow- 
skiego (W iln o ),  Szczecha (L ó d ż ),  
Seydiitza (P o zn a ij), Tom aszew

skiegc (T o ru ń ) i K ryg ie ra  (W a r ­
szaw a)

V\ ionalu Po lsk iego Rad ja  od­
była się po audycji cb skusja w 
której poruszano szereg spraw, 
dotyczących sportowej służb.-, 
sprawozdawczej w Połsk.em Ra- 
tijc. Na sali obecni byli m in : 
naczelny dyrek ior F R. Starzvń 
sk„ przedstay-iciele zw iązków
sportowych,
Sporiowycłi
stolicy.

• ,v. D zienn ikarzj 
czołowych klubów


